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W i A n o M O s o T  K r a j o w e .
Srtnkt-Petersburg dnia i 4 października.
Rzeczywisty Radca Stanu Łubianowski, Gu­

bernator cywilny penzeński , mianowany Radcą 
Taycym; Radca Stanu K u ru ta , Gubernator cywil­
ny włodzimierski} podniesiony do rangi Rzeczy­
wistego Radcy Stanu; Radcy kollegialni: Faskie- 
wicz, VJce-gubernator słobodzko-ukraiński, i Cym~ 
merman Jnris-Konsult banku handlowego, wynie­
sieni na Radców Stanu. (./. d. S. P).

— Pan Minister C esarskiego  Domu doniósł 
Cesarzow i  J egomości o czynie miłości bliźniego 
włościanki Teodory Abrarnow ey , ualezącey do 
wiedzy udziałowcy kantoru smoleńskiego przy- 
kazu woskreseńskiego, która , dnia 28 lipca roku 
teraźniejszego, uratowała od litonienia zonę żoł­
nierską , Daryą M ichayłową. C esarz J egomość 
N a y  m i ł o ś c i  w i e y  włościankę Abramową u- 
darować raczył medalem srebrnym, z napisem: za 
uratowanie ginących, na wstędze orderu ś. W ło­
dzimierza, rozkazał wydać З00 rub., i o czynie tym 
ogłosić przez gazety.

— W sobotę, dnia 12 października, spuszczo­
ny został z warstatow nowey admiralicji, w obe­
cności N ayjaśnibyszego  C esarza  J egomości, X ię - 
cia N astępcy  T ronu, Naczelnika sztabu morskie­
go, Ministra morskiego, Jenerał-lntendenta, xvielu 
PP. Jenerałów i nieprzeliczonych widzów, na 0- 
bu brzegach New y, 84rodzinłowy “okręt, Fóltaw a . 
Bardzo piękny ten okręt, pod dowództwem ka­
pitana iszey rangi, M eta xy , zbudowany jest przez 
inżeniera okrętowego, Póikownika A. A. Popowa. 
Tegoż dnia, na tymże warstacie, założona zosta­
ła 44rodziałowa fregata Lekka.

— Przybyli do tu te jsze j stolicy: 10 paździer­
nika, z W  itebska^ Mistrz Dworu, Hrabia Chręp-

"towicz; z M oskw y, odetawny Rzeczywisty Radca 
Stanu Gałachow, i i  paździer. z różnych guberniy, 
Jenerał-Major dróg kotnmunikacyi, B azenow 5 z 
Moskwy, Jenerał-Major, Jenerał-Mistrz powozow 
Głównego Sztabu J. С. M. Sołomko) i 5 paździer., 
z Czernichowa, Dowódca oddzielnego korpusu we- 
wnętrzney s traży , Jenerał piechoty Kapcewicz. 
Wyjechał dnia 10 do K a z a n ia , Jenerał-Major 
Bylejew. (R . I .)
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W  Synie Oy czy ln y , pod napisem: R zu t oka 
na wypadki naynow sze , czytamy: „Znowuśmy 
przeżyli jednę z naypamiętnieyszych epok, mają­
cych pozostać w hi stor у i powszechney. Pokoy 
adryanopolski uwieczni odtąd zupełne wskrzesze­
nie Grecy 1 i zupełne rozprzęgnienie Parisixva Ot- 
tomańskiego, które stawi się teraz oczom zdumie­
li ey Europy w zupełney nagości, w całe у swey 
słabości. Czyliż dawno tłumy Ottomanów oblega­
ły W iedeń?  Dawnoz Węgrom i Austryakóm ode­
brały Belgrad? Dawnoż Austryacy zmuszeni byli 
zawrzeć z Portą traktat separacyyny, widząc sie­
bie w niemożności na nię uderzenia, a ciesząc się 
z tego, że jeszcze nie byli przymuszeni bronić się? 
Teraz hardość Ottomanów poniżona: wszystkie 
jey zapory: D unay, B a łkan , Sylistrya  , W a rn a , 
Szumią , góry Saganiuchskie , K ars  , A chałcych , 
stały się nic nieznaczącemi przed mocą i bystro­
ścią oręża rossyyskirgo , a woyskom naszym tru- 
dniey było za trzym ać się przed Carogrodem , a- 
niżeli weyść do niego. Oto są korzyści wojenne 
i polityczne! Lecz moralne postępy Rossy i i cza­
su naszego bardziey jeszcze są uderzającemi i dla 
rodu ludzkiego mibzemi. Przeszły te nieszczęśli­

wa czasy, kiedy woyna , podobnie do morowego 
powietrza # straszliwie na drodze swey wszystko 
niszczyła; kiedy wyrazy : wojownik i złoczyńca , 
były synon im am ik iedy  wytępienie niewinnych 
mieszkańców zdobytego miasta, zabijanie starców, 
niewiast i dziechpoczyty wano za dzieła bohaterskie; 
kiedy słowa: kamień na kamieniu nie został, by­
ły nieodstępnym skt.tkiem każdego pomyślnego 
szturmu. Woyna jest nieszczęściem nieuniknio­
ne m : lecz sama w sobie zawiera już dosyć o- 
kropności i nieszczęść: człowiek powinien starać 
się nie pomnażać ich, lecz zmniejszać, złagadzać* 
Tobie, хѵіекоротиу z łaskawości, miłości bliźnie­
go i wspaniałomyślności A l e x a n d r z e , obowiązany 
jest ród ludzki wdzięczność za te postępy w do­
brem i w prawdzie. Tobie, jakoś tego pragnął w 
głębi duszy, błogosławi Twóy naród, wierny Two­
im przykazaniom, Twoim przykładom, nawet po 
odeyściu Twojem za granicę wieczności. N a s t ę p ­
ca twojego  Tronu i T w o jey  duszy* wiedzie Ros- 
syan do sławy na tym święcie, i do wieczno-trwa- 
łey nagrody w przyszłym. W  tymże czasie, kie­
dy okrucieństwo, bezludzkość, dzikość, szły obok 
czynów wojennych; dwuliczność, fałszywość, cby- 
trość, przedayność, wiarołomst wo, nosiły imię po­
lityki i dyplom acyl. Oszukać sprzymierzeńca, zruy- 
nować słabszego , pokłócić przyjaciół , zamieszać 
pomyślność obcego Państwa, b) ły codziennemi dzie­
łami niektórych gabinetów: azaliż to samo teraz? 
Prawość, o twartość, wierne dotrzymanie danego 
słowa, szanowanie cudzby własności, nawet dostat­
ków nieprzyjaciela; użycie oręża tylko ku obronie 
praw swoich, wtedy tylko, kiedy inne środki są 
niedostateczne: otoż zasady i prawidła szlachetney 
polityki nowszych czasów w gabinetach potężnych 
mocarstw.Oto, jakim orężem Ross у a otrzymała zwy- 
cięztwo! Oto, przez jakie środki zapewniła pokóy pa 
długie czasy! Oto, dla czego ogromne, niezwyciężone 
i niedostępne to mocarstwo, nie tylko, że nie wznie­
ca obawy i zawiści mocarstw dobrze myślących, 
ale jeszcze służy im ku zasłonie i obronie od wszel­
kiego nieszczęścia. Powinniśmy pysznić się z imie­
nia Rossyan, poddanych N ikołaja  I.

W yją tek  z listu prywatnego.
O bóz p o d  S z u m ią  d n ia  i 5 

w rz e ś n ia  1829.
W  ostatnim moim liście uwiadomiłem ciebie, 

kochany przyjacielu, o mającem. zaspokoić naszę 
ciekawość widowisku ćwiczenia regularnych 
woysk tureckich, tak piechoty, jako i kawaleryi, 
które W . W ezyr przyrzekł odbyć w przytomno­
ści naszego Jenerała. Oczekiwania spełniły się 
rzeczywiście i zupełnie: dnia 11 t. m. Na skutek 
zaproszeniu przez W . Wezyra, Do4*ódca korpu­
su, wespół z innymi PP. Jenerałami i większą 
częścią Oi f i  cerów, znajdował się na ćwiczeniu w y­
borowych regularnych w oysk tu reck ich , które 
się znajdują w Szum li, na równinie, przeciw for­
tyfikacji Sułtańskiey. Dwa bataliony pieęhoty, 
każdy z dwiema lekkiemi armatami, odbyły pra­
wie wszystkie manewry ćwiczenia batalionowego, i 
poruszenia w Ogólności wykonane były dosyć po­
rządnie. Potem, kilkunastu jeźdźców kawaleryi 
regularnej popisywało się na koniach ze swoją 
umiejętnością w robieniu dziryiem. W. Wezyr, 
w zamiarze szczególniejszego okazania swego do­
brego humoru, osobiście stawał w tych. szrankach, 
i, jako sławny jeździec, dowodził swey wzoroxvey 
zręczności i sztuki.



Ogólnie mówiąc, widowisko było pravdzi- 
wie nader ciekawe i zapewne, przez miłe vspo- 
minanie , na długo pozostanie w naszey panięci. 
Wzajemna przyjaźń i Usłużność ludzi, którzy kil* 
kanastą dni pierwiey , pałali jeden ku drugemu 
żądzą zguby, nie mniey tez byłyby przedmntem 
uwag moralisty. Wszystko zdawało się. póyić w 
zapomnienie; zobopóina ufność i grzeczność pa­
nowała tak bezprzysadnie , jak gdyby przed em, 
zgoła nie było nieprzyjaźni. Chwała mąd;yrn 
naszego Wielkiego Monarchy rozkazom, które spu- 
koynych mieszkańców i wrogów niezbroynyeh 
zasłoniły od nieszczęść, a przez to zjednały nam 
ufność powszechną. (B. / .)

L is t  do jednego z wydawców gazety  tyflhkiey.
Z listu wspólnie nam znajomego 71 . D. S... 

powinieneś W Pan mieć już wyobrażenie o tey 
rozmaitości, jaką przystrojony jest cały msz obóz. 
Żałuję niezmiernie, żem me malarz, a galem , iż 
nie mogę przez rysunek dopełnić już uczynione­
go W Panu opisu. W  rzeczy saroey, dla wojow­
nika— badacza— nie może być ciekawsze widowi­
sko nad nasz oboz. Trzeba tylko wystawić so­
bie to cudne zjednoczenie szykownych woysk eu- 
ropeyskich z drużynami Xiążąt Gruzyyskich i 
Armeńskich, oraz ich dworzan, z półkami Muzuł­
manów , okrzesanych w pewną niejakąś formę 
regularności, z konicą G ayli, która dobrowolnie 
się utworzyła z byłych przedtem poddanych tu ­
reckich, i nakoniec,z partyą rozmaitych jeźdźców — 
góralów— którzy ze swoimi Władcami iXiążęty 
zebrali się pod chorągwie Hrabi Erywańskiego, 
ażeby» walcząc pod n im i, dowieśdź gorliwości 
i  przywiązania ku Rossyyskiemu Rządowi. Cały ten 
obraz, zgodzisz się W  Pan» posłużyłby ailyście za 
najlepszy przedmiot do nader powabnego pano- 
ramu, osobliwie, wyobraziwszy obóz nasz. ićb bi­
waki, rozrzucone w górach, pośród wąwozow zale- 
dwo dostępnych. Samo iście laki go żołnierstwa, 
przy różnobarwności i formie etrojow i zbroi, sta­
wi rzadki, zadziwiający, widok.

Jeszcze w przeszłym roku, wielu z krajoxv- 
ców K aukazu  było uczesań kam i sławnych czy­
nów woysk łlossyyskich, ozuamior»ovvan>cłi dwó- 
пза ważnemi wypadkami, zdobyciem Karsu  i Л -  
chafcycha. W  teraźnieyszey kampanii, liczba tych 
ochotników była daleko większą. Bóg wie, e ja- 
kich mieysc, od teatru woyny nayodiegleyszych, 
ludzie ci zbiegli się do obozu Ptossyan , pragnąc 
za swroję służbę zjednać sobie szczodroty Navła- 
skawszkgo Monarchy naszego. Trudno natrafić 
na tak łagodny, powszechny entuzjazm obcych nam 
ludów, dotąd w wielu względach jeszcze się od­
znaczających dzikością.

Po udzieleniu W Panu  wiadomości o przy­
byciu do nas Arzerumskiey konnicy G a y ti , je­
szcze inna zdarzyła się okoliczność, która &o re ­
szty uzupełniła rozmaitość naszego woyska: był 
to przyjazd W ładcy Tahasarańskiego Ibrahim a- 
B eka  , z pięciądziesiąt podległych mu jeźdźców. 
Zdarzenie to, lubo nie tak, jak inne, może służyć 
za dowód wpływu, klóryśmy w tym kraju naby­
l i  przez powodzenia przeszłej Persk ie j i tera­
źnieyszey T ureck ie j  woyny: godną jest atoli u- 
wagi, jako dobroczynny owoc łagodnego i spra­
wiedliwego zarządu Bossyyskiey Zwierzchności 
w  tych odległych krainach. M nie ,  jako tutey- 
szemu oddawca zamieszkałemu człowiekowi, ta 
okoliczność szczególniey wydała się zasługującą 
na uwagę, i dla tego z ochotą, przemógłszy swo- 
ję leniwość, postanowiłem choć cokolwiek udzie­
lić  W Panu o tey rzeczy. Wszakże i tak winie- 
nem W Panu  nie mało przyrzeczeń, a zatem na 
pierwszy raz przyym to przynaymuiey, jako pro­
cent od tego kapitału, który spodziewam się o- 
płacic w dalszym czasie.

Konnica Ibrahim a-B eka  jest rodzaju zupeł­
nie odmiennego W tem wszystkiem, cośmy dotąd 
widzieli : 5ociu zgrabnych młodych jeźdźców, 
jakby umyślnie dobranych jeden w drugiego, 
prześlicznie odzianych i uzbrojonych, we wszy- 
etkiem uległych swemu władcy, zręcznych w strze­

laniu, i kierowaniu koniem, oraz doświadczonych 
w sposobie wojowania góralskiego, znaczy zai­
ste ty le , co 2oo, lub przynaymniey 100 ludzi 
zwyczayney koonic-y azyątyckfry, która, pomimo 
swey wiełkiey sławy, w przeszłej wojnie per- 
skiey i teraźnieyszey tureckiey zawsze ustępowa­
ła tak zgodnym naszey regularnej fcawaleryi dzia­
łaniom , jako i łącznym Kozaków nacieraniem. 
Ibrah im  - człowiek młody, wieku lat4 3ostu, 
ma właściwą postawę wojownika. Należy oo do li­
czby nader zacnych osób w D agestanie  i zarzą- 
dza Tahasarauiją, podległym nam obwodem z C han - 
stwami: Kuryńskiem i Kezykumykskiem. Już o- 
koło 12 lat, jak ta część D agestanu  została zu­
pełnie podbitą orężem Rossy>skim, a Ibrahim - 
B ek , wespół z innymi tamecznymi Bekami, uzna­
wszy nad sobą Naywyźszą Władzę Cesarza Ros- 
syyskiego, do tych czas ciągle zachował nieza­
chwianą wierność ku naszemu Rządowi. Fami­
lia jego niegdyś używała tytułu Maysiumski.ego, 
to jest , iż byli z niey wybierani M aysiumowie 
czyli Zarządcy Tabasaranii. Tc  ważne w D agę - 
stanie dostojeiiśtwo, razem, z dostojeństw у: Szarn- 
chaia  Tarkowskieg-i i Ucmija R>rakaytaiiskie- 
go, jest zabytkiem potężney w tym kraju władzy 
Arabów. M aysium  pochodzi od wyr* z u arabskie­
go Ism en , co zna*?, у nienagannym czy dawniejsi 
Tabasaranii władze у byli rzeczywiście tak do­
skonałymi, i od czego mianowicie powstał ten ty ­
tu ł ,  nie wzmiankuje o tern hi stor у a Dagestanu; 
wiadomo tylko, iż obrany na ten urząd utrzymy­
wał zupełną, ale nie despotyczną władzę nad Ju­
dem Tabasarańskim, i rządził nim , jak prawy 
Monarcha. W poźoieyszym czasie, г» słabego za­
rządu niektórych Maysiumów, w zmogła się tam 
nowa godność K  a dych. Przed podbiciem Tabasa- 
ranii przez oręż Rossy yski, godność ta otrzymała 
prerogatywy wyższe, aniżeli tytuł Maysiuma. Ta­
kowa wyższość zachowaną została do czasów dżi- 
sieyazych, ale starodawna M aysiumów  potęga i 
prawa ich nie przeszły w spadku do Kadych , tze- 
mu rudze było n.i przeszkodzie pszeyście rey krai­
ny pod. władzę Rządu Rossyyskiego. Ibrah im - i 
Bek, zostając w ustawicznych stosunkach z Bu®».' 
syyską w Dagestanie zwierzchnością i stoją* ’ mi ! 
tam woyskami, polubił nasze zwyczaje, a w oho 
przesądów, Wiele od nas przejął, nie ubliżając 
przez to swłey wierze. Nawet jeszcze więcey zdzia­
łał: bez szczególnych środków pomocniczych , i, 
jak się zazwyczay mówi, sam przez się, nauczył się 
czytać, pisać i mówić po rusku. Przymioty dusy . 
jego zasługują takoż na pochwałę: jest charakteru 
poczciwego i idzie za szlachetnemi prawidłami, za­
chowując zupełnie prawdziwą gościnność wscho­
dnią; z tego zaś wszystkiego zapev\ne osądzisz, 
W  Pan, że taki człowiek jest godną uwagi osobli­
wością między Azyatami. Mówię W  Panu o tem 
wezystkiem dla tego, ażeby na przyszłość zapoznać 
W Pana z tą osobą i jey krainą, nie tylko w Ros- 
syi, lecz i po tey stronie K a u k a zu . wyłączając 
D a g esta n , rn. ło Ptossyanom znajomy*

W  ostatniey woynie perskiey, Ibrahim -Bek, 
wśród prawie powszechnego zaburzenia, zostając 
statecznie wiernym , działał wspólnie z naszemi 
woyskami, przeciw nieprzyjaciela. W końcu 1827 
roku, znaydował się ze swymi jeźdźcami w oddzia­
le  Jenerał-Poruczoika TTadboiskiego, na lewem 
skrzydle ówczesnej operacyjnej linii naszey, a 
odznaczywszy się niezachwianą gorliwością i 
męztwem, po skończonej wojnie, został nagro­
dzony orderem ś. Anny, 5 '.lessy. W  roku tera- 
żnieyszym, zaszczycił go W ódz Naczelny wezwa­
niem do uczęstnictwa w rozprawach przeciwko 
Turkom. Choroba przeszkodziła mu wcześnie stanąć 
pod chorągwie Hrabi Ęrywańskiego-, skoro atoli 
otrzymał ulgę, natychmiast, jako ożywiany state­
czną goriiuością ku Rządowi Rossyyskiemu, po­
biegł na pole walki. Niecierpliwość wynagrodze­
nia czasu straconego tak mocno nań działała, iz 
pogardził zwyczajną, bezpieczną drogą, przez Gru- 
zyą, a w prost przez pasmo gór, pprzez wierzchoł­
ki śnieżyste Szah-Dagu, drogą lubo nader kiól- 
ką, niezmiernie atoli przykrą i niebezpieczną,



przebrał »ij do T yflissu ) a stamtąd przybył, dnia 
21 sierpn*a, do korpusu działającego , do obozu, 
rozłożumgo na drodze Trapezondskiey. Cała jego 
podróż rwała prawie dwa miesiące, w ciągu któ- 
rey przejechał do 1,200 wiorsty a z tych 4o po głę­
bokim śniegu.

p. Wódz Naczelny bardzo nprzeymie przy­
jął tego hołdownika Dagestańskiegó i wyznał żal 
swóv, iż może już teraz nie nadarzy się więcey 
Okoliczność widzenia zręczności i męztwa tey* je­
szcze nowey dla J W . Hrabi konnicy. W każdym 
r^zie, przyjazd Ibrahim a Beka *) jest tu okoli­
cznością Ważną, na którą zwraca oczy cały Dagę- 
stan, i która może obudzić zapał innych władców 
d-igestańskich i Beków do stawienia się, w roku 
przyszłym, do naszego obozu, z wyborną konnicą, 

'da działania . przeciw Turkom, A komu znajomy 
: j«t kray tuteyszy, ton łatwo poymie, iż nie ma­
łe przez to mogą wyniknąć korzyści.

Jeźdz'cy Tabasaramcy są odziani i uzbrojeni 
bardzo dogodnie, w czecn właśnie mają pewne po- 
dmeństwo z Lezgincarni Czarskimi. Naród Ta- 
ЫагагЬкі jest plemienia Lezginskiego, a jego ję- 
zyt dyalektem języka takoż Lezgińskiego, który 
jet jednym z niewielu, jak mi się zdaje, gło­
wi уch języków Kaukazu.

Tak więc, i do teraźnieyszego mądrego pa- 
nw*nia mogą być zastosowane stówa sławnego 
nszego pisarza:

„Речеіпъ и двигнется полсвѣта 
„Различныя образъ и языкъ.”
„Rzeknie, а ruszy się pół świata,
„Rozmaita postać i język.” U.

D nia  2i s ie r p .  1S28.
Oho: p o d  w s ią  C h a t  r a k .  
n a  d ro d z e  d o  T r a p e z o n d u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia 2g października.

(z G asety W arszawAiey). ,
Nayjaśnieyszy CESARZ i K R Ó L , postano­

wieniem z dnia b, m,, Nayłaskawiey mianować 
raczył: Ahul-Kassimowa, Kaymakana Królestwa 
Perskiego, i M okamcd-Khanowa, Wodza naczel- 
ii3go woysk reguł .m ych tegoż Arólesiwa, K a­
walerami orderu Polskiego Orla B iałego .

— Od 1 grudnia r. b. wychodzić będzie w W a r ­
szawie pismo codzienne, pod tytułem : K uryer  
І 'ols k i.

V  B U S S Y.
Gazeta sanktpetersburska Pszczoła Północna  

z Pruskiey Gazety Stanu, {Allg. Preuss. S taa ts - 
zeit.) umieściła artykuł następujący, datowany 
z B erlina  d. 15 (1) października: „Z powodu myl­
nych doniesień i wniosków objawionych w pi­
anach publicznych, względem udziału, jaki mia- 
łj  Prussy w szczęśliwem przywróceniu teraźniey- 
mego pokoju na Wschodzie, uznajemy rzeczą sto- 
sowną, dać krótki, lecz dokładny, obraz całey tey 
okoliczności. Przy samem zaraz rozpoczęciu woy- 
ny między Rossyą a Portą, powziął N. PAN prze­
konanie, iż N. CESARZ Rossyyski , mimo tego, 
że uznał konieczną potrzebę wziętfia się do orę­
ża, trwał nieprzerwanie we wspaniałetn przedsię­
wzięcia zawarcia pokoju, skoro ten, z warunka­
mi objawionemi лѵ maniteście Rossyyskim, zgod­
ny będzie. To przekonanie wzmogło się i u twier­
dziło z zupełną pewnością, podczas pobytu N. CE­
SARZA w Berlinie, lata zeszłego. Na konferen- 
cyach , które się odbyły między N. PAMEM a 
Jego Dostoynym Zięciem, oświadczył N. CESARZ 
szczerą gotowość swoję ukończenia woyny i przy-

*) Ihrabim-Bek m a za zonę synowicę W ysoce - 
poważanego  Asłan-Chana A uryńskiego i  Ka- 
żaku m y k skieg o , władnącego w D agestanie  
rozległą częścią kra ju , zaludnionego wojow­
niczym  ludem pokolenia Lezgińskitgo. Asian- 
Chan, Jenerał M ajor w naszey służbie, ma  
Order ś. A n n y  1 hlassy iś . Jerzego  4 klassг'. 
S łu ży ł niegdyś w woysku tureckiem i  dowo­
dził pólkiem Spaków.

łelenia się do tego ze strony swojey o tyle, o ile 
to godności jego i interessowi Państwa odpowia­
dać będzie , jeżeli tylko Porta ze swojey strony 
pokoju szczerze pragnąć i układy o niego rozpo­
cząć nie omieszka. Taki stan rzeczy i zupełne 
przychylenie się N. CESARZA, skłoniły N. K R Ó ­
LA  Jmci do objawienia Porcie w sposobie prze­
konywającym tegoż przekonania swego, które się 
tak szczęśliwie ziściło, oraz do zawiadomienia o 
tem innych Dworów. W  takim stanie okolicz- 
ności, uznano za rzecz stosowną, aby ze strony 
Pruss oddzielne w tym celu poselstwo wysłane 
zostało. W ybór  padł na Jenerała Miiffling) któ­
rego stopień, zdolności i osobiste przymioty, zdol­
ne naywłaściwiey były przekonać Sułtana o wa­
żności poselstwa i rzetelności niesionych mu w y­
razów pokoju. Zlecmie dane Jenerałowi , zmie­
rzało jedynie do tego tylko, aby przez objawienie 
Porcie pokojem tchnących skłonności N. CESA­
RZA  Wszech Rossyy, nakłonić ją do bez w tocz­
nego wysłania pełnomocników swoich do głów- 
ney kwatery Rossyyskiey, dla rozpoczęcia ukła­
dów pokoju; bezpośredni atoli wpływ tegoż do 
ssrney spraw y, czylito w charakterze układają­
cego się, czyli jako pośrednika , wyłączony był 
bezwarunkowo z zakresu jego zleceń, bo tego sam 
stan rzeczy wymagał. W  chwili, kiedy Jenerał 
M iffl in g  przybył do Stam bułu , to jest, dnia 4 
sierpnia , już wtenczas Naczelny Wódz woyska 
Rossyyskiego Hr. Dybicz - Zabałkański przeszedł 
zwycięzką nogą B a łka n y  i bez przeszkody ku sto­
licy państwa Tureckiego zmierzał. Wtenczas po­
znała Porta całe niebezpieczeństwo położenia swe­
go , i dla tego to przemówione na nowo słowa 
pokoju, silne wrażenie uczynić na niey musiały. 
W  samey rzeczy, Porta , która już kilkakrotnie 
przez połączone przedstawienia Posłów wiełkicli 
Mocarstw Europeyskich w tym samym duchu u- 
porninaną była, okazała się przystępną dla propo- 
zycyy Jenerała MiiffUng, które tenże stanowczo 
popierał, tem więcey, że przy zachodzących oko­
licznościach , celu swojego chybiać nie mogły. 
Porta posłała do Rossyyskiey główney kwatery 
dwóch pełnomocników, którym zleciła , aby, co 
się tycze warunków pokoju i wynagrodzenia ko­
sztów wojennych, przez Rossyą żądać się mogą­
cych» wszystko to wspaniałomyślności samego N. 
CESARZA zostawili. Pełnomocnikom Tureckim 
przydał Jenerał M iiffling  Radcę poselstwa Pana 
A iister , w celu, aby ten wystawił Naczelnie do­
wodzącemu prawdziwy obraz zaburzenia panu­
jącego vv stolicy, przeświadczył o niebezpieczeń­
stwie, na jakie z powodu tego Chrześciańska lu ­
dność stolicy jest narażona, i do zawieszenia k ro ­
ków nieprzyjacielskich nakłonił. H r .  D ybicz- 
Zabalbański, pomny na zasady Monarchy swoje­
go, i dając pierwszeństwo uczuciom ludzkości przed 
wszelkiemi innemi widokami? przychylił się za­
raz do zaniesionych życzeń, a tak z rozpoczęciem 
układów o pokoy, zawieszone zostały wszelkie po­
ruszenia woyska Rossyyskiego. W  takiem poło­
żeniu rzeczy, gdy cel missyi Jenerała M iiffling  
osiągnięty, i polecona mu sprawa zaszczytnie i 
korzystnie dokonana została, on sam do wyjazdu 
zaczął czynić przygotowania. Sułtan, zawiadomio­
ny o tem, uprzedził go o życzeniu widzenia go 
osobiście raz jeszcze. Przyjął on Jenerała P r u ­
skiego na wysłuchaniu prywatnem w jednym ze 
swych pałaców w okolicach stolicy, co jest p ra­
wie bezprzykładnym dotąd zdarzeniem. Kazał po­
dziękować mu nayuroczyściey przez Reis-Effen- 
dcgo za znakomitą przysługę, którą mu K ról 
wyświadczył i sam przerywał kilkakrotnie mo­
wę Reis-Etfendego, aby własnemi słowy stw ier­
dzić uczucia, które tenże wyrażał. Na wysłu­
chaniu tem, gdzie nawet tłumacz Porty nie znaydo- 
wał się i tylko tłumacz poselstwa Pruskiego był 
obecny , zachowanie zwyczajnych obrzędów zu­
pełnie usunięte było. Jenerał M iiffling  opuścił 
S t mbuł dnia 5 września. Tymczasem układy w 
główney kwaterze Rossyyskiey tak daleko postą­
piły, że jeden tylko artykuł, tyczący się wyna­
grodzenia, niejakim uległ trudnościom. Lubo peł-
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nomocnicy tureccy i co do tego punktu w dosta­
teczne inalmkcye opatrzeni byli , życzyli sobie 
jednakże nowe otrzymać rozkazy. Wódz Rossy y- 
ski dał im na to czas pięciodniowy poczynając 
od dnia 8 września, ale na przypadek, gdyby na 
niczem rozejść się miało i weyna na nowo roz­
poczętą bydź musiała) rozkazał swey przedniey 
straży pewne przedsięwziąć obroty i poruszenia. 
We wrażeniu , jakie krok ten na nowo w stoli­
cy rozszerzył, widziała Porta nayzupełiueyszą o- 
stateczność położenia swego. Reis-Effendi we­
zwał Posłów Francuzkiego i Angielskiego wraz 
z Posłem Pruskim Panem R oyer  na koriferencye, 
dla zasiągnienia ich rad« w tak przykrym poło­
żeniu. Nie mogli oni jak tylko jednomyślnie w y­
nurzyć potrzebę jak nayśpies/.nieyszego podpisa­
nia pokoju, uważając w tern jedyny ratunek, dla 
zapobieżenia widocznemu upadkowi Państwa. U* 
czuli tę ostateczność Ministrowie Porty i wynu­
rzyli życzenie, aby jeden z trzech obecnych Po­
słów udał się do główney rossyyskiey kwatery, 
dla oświadczenia gotowości strony Porty do 
przyjęcia wszystkich warunków pokoju, aby tym 
czasem wstrzymać przynaymniey dalszy p.oćhod 
zwycięzców ku stolicy państwa. Posłowie wy­
mówili się od tego na tey zasadzie, ze nie są u- 
poważnieni do występowania w znaczeniu po­
średników ; ale Ministrowie Tureccy dopraszali 
się o to coraz usilniey, zwracając szczególniey proś- 
by swe do Posła Pruskiego, w czem ich Posło­
wie obudwu Dworów wspierali, w celu, aby roz­
poczęte przez Jenerała M uf/ling  dzieło, tym k ro ­
kiem uzupełnić. Poseł Pruski Pan R oyer  nie 
mógł jak tylko wymówić się od tego ; albowiem 
przez samo rozpoczęcie układów o pokoy, dopeł­
nione już zostały wszelkie ze strony Pruss przy­
jęte zobowiązania. Lecz w grożącem coraz moc- 
niey niebezpieczeństwie, sam Sułtan upraszał na 
piśmie Pana R oyer  , aby się podjął pożądanego 
do główney kwatery poselstwa, na co tenże przy­
stać osądził w końcu za rzecz przyzwoitą, ile że 
obadwa Posłowie ciągle w tey mierze wstawie­
nie się awoje wraz z Portą czynili. Tak tedy, 
nie tracąc czasu , popłynął dnia 9 do Rodosto, 
zkąd do główney kwatery konno się udawszy, 
dnia n  stanął w Adryanopolu. Naczelny Wódz 
Roseyyski przyjął go uprzeymie i z otwartością, 
a  w przekonaniu) ze w skutek nowo odebranych 
zaręczeń, ustaną wszelkie pełnomocników Turec­
k ich  skrupuły, wstrzymał raz jeszcze dalsze po­
ruszenia woyske. Wtenczas przedstawiwszy peł­
nomocnikom Tureckim , potrzebę przystania na 
wszystko, do czego są upoważnieni, jak niemniey, 
aby stosownie do daney im ze strony ich W ła d ­
cy rozkazów, zdali się zupełnie na łaskę N. CE­
SARZA, ci zaprzestali nareszcie dalszego wzbra­
niania się , i pokoy na dniu i i ,  między Rossyą a 
Portą, podpisany został. Otóż krótki rys biegu 
działań, których pożądane i błogosławione skut­
ki, uchylają mnóstwo niebezpieczeństw, wynikłych 
z długotrwających a krwawych rewoiucyy na 
* Wschodzie.” ___________

F  R A N С Y A.
P a r y ż  dnia  /2 października .

(* Gazety Warszawskiey.).
Xiążę L ava l Monimorericy, Poseł na^z przy 

Dworze Londyńskim , pożegnawszy Monarchę w 
Compiegne, wyjechał do Londynu.

Dziś przybył tu Porucznik Sąuoigny z l i ­
stami od Posłs naszego w Petersburgu.

Ministeryiim jest ciągle bezczynne; bezczyn­
ność ta jednak jest tylko pozorną, i każdy mocno- 
by się mylił sądząc, iż czas poprzedzający o tw ar­
cie Izb, miałby upłynąć bezpożytecznie; uzbraja-

І*| się Ministrowie raczey do walki, którą im I/.- 
>a Deputowanych gotuje.

W  kilku mieyscach Wschodniey Francy! pa­
dał śnieg dnia 8 b. rn. ; w niektórych rykolicack 
było jeszcze zboże na polu.

Gazety Haytyyskie z dnia 2З sierpni* obey- 
mują mowę, którą Prezydent R oyer  zagat dnia 
17 sierpnia posiedzenie lóby Deputowanych. Nay- 
ważnieyszą 1. niey jest wiadomością, iż rząd Fran­
cuzki nie dał dotąd odpowiedzi na uczymon? ze 
strony wyspy Hayti przełożenia, względeth wza­
jemnych stosunków politycznych i handlowych.

Pan iligrmn, którego (jak wiadomo) wezwał 
Napoleon w testamencie swoim, sby napisał Ы- 
storyą dyplomatyki francuzkiey od roi u 1792 d«> 
i 8i5, wyda na początku grudnia pierwszy oddział 
dzieła, składający się z kilku tomów, a obeyrnu- 
jący historyą Fraoeyi od dnia 18 Brumaire (9 li­
stopada) 1789 aż do traktatu Tylżyckiego, to je.-;, 
do dnia 9 hpca 1807.

A U S T R Y A.
W iedeń dnia i 4 października.

( t  Gazety Warszawskiey).
Podług okólnika G. R . Rządu w Arcy Xię* 

twie Austryi poniżey E m s , raczył N. Ces«j& 
Jmć znieść od dnia 1 listopada r. b. pobieranf 
dotąd podatek osobisty i klassyczny.

Dostrzegacz A ustryacki umieścił pod nap- 
sem : W iadomość literacka  , co następuje: ,>D*L 
od 9 do i 4 października roku 1629 były dla W io  
dnia dniami nader przykremi, lecz razem jako d/l 
świetnego męztwa woyska Austryackiego i wier­
ności obywatelskiey, nie tylko w dziejach naszyci 
oyczystych, ale też w historyi świata na wieczna 
czasy jaśnieć będą. Solitnan W ielki pokazał się 
dnia 27 września 1629 z niezwyciężonemi dotąd 
woyskaml swemi pod murami W iednia  ; dnia 9 
października zaczął pierwszy szturm, który został 
odparty, dnia n  i 12 ponowił go równie bezsku­
tecznie, a nareszcie dnia i 4 napad rozchwiał ńę 
o niewzruszoną waleczność obrońców z zupełneru 
postradaniem odwagi oblegających, tak, ii  jutrzen­
ka dnia 15 oświeciła już opuszczony obóz Jancza­
rów, a W iedeń  przed południem w ur czystość- 
S. Teressy  obchodził oswobodzenie swoje solenne»! 
nabożeństwem w kościele katedralnym S. Szczepu- 
na. Na obchód trzystoletni tego oblężema , mia­
ro wał nas Radca nadworny H am m er  opisem je­
go, czerpanym po części z niewiadomych dotąd, 
źródeł Chrześcijańskich i Tureckich. Arcy-Xią- 
żę następca tronu raczył łaskawie przyjąć przy­
pisanie tego dzieła, i z rąk autora otrzymać umyśl­
nie tym celem na pargaminie drukowany ехеш- 
plarz.”

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 2З września.

(z Gazety W arszaw skiej).
Nadeszła tu urzędowa Wiadomość, iż Oycietr 

ś. nie uznaje Don M iguela , i  pogrążyła Dwó* 
w wielkim smutku.

W edług niewątpliwych wiadomości, Królo­
wa Donna M arya  przybyła dnia 7 września do 
Тегсеігуу i  po krótkim pobycie udała się w dal­
szą żeglugę do Brezylii. Podług innych donie­
sień , fregaty Brezyliyskie miały się tylko dnia 
7 b. m. pokazać przed Terceirą , i wywiesić ban­
derę Królewską. Na ten znak dwa statki z eska­
dry Portugalskiey połączyły się z fregatami , i 
razem z niemi daley popłynęły. Dowódcy udalt 
się pierwey na pokład fregaty Brezyliyakiey > i 
złożyli młodey Królów у swoje uszanowanie.

Wczora nadszetlł tu wyrok Kommissyi od­
bywającej się w Oparto na .osoby wplątane do 
rewolucji dnia/16 maja r. b. w tamecznem mie» 
ście. Głównych wioowayców skazano na śmierć 
degradacją i zabranie majątków.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,
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